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4MW4tit*t 'ł#s m -mm-mm w
wnemi czaſy ód Korrefpondenra mego, żna-

.w.nego z talentu bardziey iak z nazwiika, d o -  
Iftał mi Hę lift zawiei-aigcy w fobie tłumaczenie O dy  
Horacyuſzą, z pr/ypi&ami łaćinikiemi y  Polfkięmi,., 
WybotnoŚć w wyrażeniu myśli y  flow Authora, g ła­
dkim óyczyftego wierſzu tokiem: pracowitość w ze-, 
braniu y ułożeniu Uczonych prZypiikow, o św ieca i | -  
cych ciemność mieyſc przytrudniey ſzych: zgoła ca­
łe  dzieło w powtzechności, godne ieft nie tylko ſpra- 
wiedllwey zalety, ale y publiczney wiadomości, do 
ktorey ie V i  tektem Poćty łacidlkim p o d a ifA ,

A Oda ieft piſana, albo w roku od załółenia R zy-
mu 727. gdy Cezar gotował w.yprawg na B r y -  

taonow y Arabów, albo w 719. przed woyn§ z  Bre­
tonami. Coikplwiek bądź z ftrony czaſuj ,do łatwiey*  
ſzego.zrozumienia tey O d y ,  to trzeba wiedzieć, t e  
była piſana po zakońcżonev iedney woynie 1 dorno- 
wych, a przed Zaczęciem dwóch zagranicznych, ie ­
dney na połnocy, a drugiey 111 wſehodzie,

. 1 w  *nW
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A D  F O R T  U  N A M.

Rorat. Ode X X X  y . lib. I. pro incolumitate Ca far is 
paruntis helium in Britannos, &  Orientem.

O Diva, gratutn qute regis Antium 
praeſens, vel imo tollere <le gradu 

Mortale corpus, vel ſuperbes 
Vertere funeribus triumphos.

T e  pauper atnbit ſollicita prece 
suris eolonus, te  domipam ajquoris 

Quicumque Bithyna laceſfit 
Carpathium pelagus carina.

T e  Dacus aſper, te profugi Scytha:,
Urbesque, gentesque, &  Latium ferox,

Regutnque tnatres barbarorutn, &
Purpurei metuunt tyranni.

interpretatic* Solnta,
O Diva, qua grato dominarir Antio, parata borni- 

ttem mortalem ex infimo loco erigere, if  Juperbos tr i ­
umphos vertere in funera. Tibi ſupplicat / ollicitir 
precibus rurir agricola, te Aominam maris vocat, qui.t- 
quis nam Bithyna mare Carpathium fatigat, te aſper 
Dacus, te errantes Scytha, urbes etiam 471 nationer, 
i ſ  matres Regum barbarorum , nec non i? purpurat i 
metuunt tyranni.

Obiaśnitnia,

Antium. Miafto w  Kampanii Rzymſkiey ftoleczne  
niegdyś  Wolikow, teraz go zowi§; Anzo Rovinato. 

tym mieście byf naywſpanialſzy kościoł Fortuny,  
Bitbynd. Bithynia kray Azyi m niey ſzey .  Bithynczy-  

ltosvie byli doikonali w  ſztuce ieglarikiey, y  fiawni 
fcupiećhyem na morzu.

D O
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d o  f o r t u n y . -  

Horac: Oda X X X V . Xięgi I. za catościg Cezara Au« 
gufta gotuiycego wyprawę naBrytannow y  ki‘aie 

Wſchodnie.

O która rzadziſz Ancium Bogini!
Ty człeka możeſz z podłey wzgardy cienia 

Na widok chwały wynieść\ twa moc czyni,
Ze pyſzny tryumf W pogrzeb fię  odmienia« 

Tobie fię modli za ſwemi zagony 
Ubogi Rolnik, Ciebie Panią cale

Wyznaie morza, co Jłatkiem puſzczony
Bithyńfkitn żeglarz rznie Karpackie fa le .  j 

Dak dziki y  co nie zna Tatar dachu,
Miajła, narody, y  fam Rzym drży ſrogi,

Przed tobą matki Krolow dzikich w ftrachu,
W  ſzkarlat odzianych Tyranów drżą nagi.

TJomaczenie nie-.rythmowe,
O Bogini, która w miłym panuieſz Ancium, która, 

zawſze gotowa iefteś wynieść człowieka śmiertelne­
go z  oftatniegó ftanu, y  odmieniać w  pogrzeb har­
de tryumfy. Do ciebie iię ikrzę tnie modli ubogi rol­
nik, ciebie wyznaie Panig morza, ktokolwiek w  fta-  
tku Bithynikim pafluie iię z Karpackim morzem. C ie ­
b ie  Dak gruby, ciebie blgkaigcy iię Tatarzy, miafta 
y  narody, Rzym bitny, y  matki Krolow Barbarzyń-r 
ikich y  ſami ſzkarłatowi boig fię tyrani.

Carpathium pclagus. Od wyſpy Carpatho, potoźo-  
n e y  miedzy Kretg y Rhodem, zwane Karpackie mo­
rze, dziś taż wylpa zowie  iię Scarpanto.

Te Dacus. Mięſzkańcy Dunaiu i Dnieftru? w  tych  
mieyſcach, gdzie dziś nazywaig iię W ołoſza , lyiultą- 
ny, zwani byli u dawnych: Daci,

Profugi Scytba. T e  kraie Scythow, w których nip 
znaif  domoWj iako ieft. Tartarią vagalunda.

W* Jniuri-
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Jniuriofo ne pede proruas 
Stantem columnam, neu populus frequens 

Ad arma ceſſantcs ad arma
Conciter, itnperiutrique frangat. 

ſemper antęit i*va neceflitas 
Clavos trabales & cuneos msnu 

Geftans ahena, nac ſeverus
Uncus abelt ]iquidumque plumbum. 

ſpes, ik ftlbo raia fides colic 
Velata panno; nec comitem abnegat,

Utcumque nnitata potentes 
Vefte domos inimica linquis.

. Ne. iniitriojb pede ſubitertdr Jtantem columnam'. a n t  
plebs ſreyuens ad amin, qmetes iam, ad arma cowo­
ce t, imperxinnque frangat. Te ſemper prcecedit [koa 
necejſltas, anea manu geftans clavos pmtgrandes iS“ cu­
neos', mc non utićiim • acutum, b ’ plumbum lupiefatlum. 
Tt-coUt-ſp-es, ſ f  rura fidet, albo panno cooperta, teque 

ſequitupr etiam cum tuj.mutata vefte, domos magnatum 
deferh^:' i'..;-'

Re îmepue mati-ef, bui§ fig Fortuny "matki Krolow, 
ph.^z bri&źn’ oMos ſytiow. ( zar Auguft.

Sradteth columnpm, przez ten filar znaczy fig C e -  
Iftd'afmaj proli Fortuny, aby nie dopuściła po ie-  

dney mfpókoioney, drugiey domowey woyny.
Te ſemper anttſft ſepci nccejfitar. N ie  zgadzaię fig 

tfofaacze' V  fdzumietud tego mieyſca, zdaif fig nay-  
b liżey  rzecsfy Sſgdzid,1 którzy przez to: fieva neceffitas 
rofwpiieTj:~jFatum cż^fifjwyrok, "y ten robię profty w y ­
raz myśli HórztyBſza: wyrok rzędzi fortunę, atak for- 
'funa idgc zawſze za \yolg wyroku, ieft iego inſtru- 
m entem . . • ,

Claiios trabales Scc. "W Ąncium w kościele Fortuny 
1>yło malowanie reprezentuięce rożne naczynia rodza- 
dzaie; iafeo to: gwoździe  wielkie, kliny, h a k i , ofow  
rózptsſzczony, ktoremi to wyrok przez roboty fortu­
n y  iednych trapńjC niſzczy, a drugich wzmacnia po­
myślność,
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Ten flar, którym całość Pafi/lw.a /łoi,
Ni/żcząeą nie kruſz nogę; a lud mnogi 

Złożancy broni wołaiąe y  zbroi,-
Niech nie dii I.?ań[iiva w ruinę y  trwogi* 

Przed tobą zicwſze ſrogi wyrok chodzi,
Co dźwiga ſuopy klinów y  bratnali

W miedzianych ręku, y  hak ojiry z (lali,
A ogniem ołore płynący rozwodzi.

Cifbie uadzieia, y  wiara w odzieży 
Co chodzi, bialey, na krok nie odbieży

V  w ten czas, gdy ty czyniąc ſz a t  odmiany, 
Zawzięta nagle wielkie rzncaſz, Pany.

Nie obauy inizczgcg nogg (toigcy filar, a polpol— 
flwo (kupione, ſpokoyrrych iuż, do broni , dfr broni 
w<ywaijc, Pańſlwa mech nie nilżczy. Przed tobg zawſze  
chodzi ſrogi wyrok', w miedzianych lgku noſzgcy  
wielkie gwoździe y  kliny, hak ofiry, y  ofow roito-* 
piony. Ciebie ſzanuie nadzieia, y  rzadka wiara, w bia­
łe  odziana ſuknie: idzie za tobg nawet, gdy ty od* 
mieniwſzy ſuknie nieprzyiazna możnych Panów po»  
izoc ł ſz  domy. . •

Te Jpes, (ST i-arii fidei, Nadzieia zwykła y w  nay-  
w,igk(zych przeciwnościach wſpieratf y  cielżyd. Prze­
to Poeta tnowi, że nadzieia ſzanuie fortunę nawet  
przeciwri?, nie'Odftgpuige nieſzczell iwyeh. T o ż  y  ó* 
wierze, czyli wierności ſhtęczney .  Tak w ięc  w w y ­
rażeniu tego g łębokiego Poety, y  wiara cici fortunę,

, kiedy nie porzuca przyiacieJa w nieſzcźgsciu.
Telata panno. B y ł  zwyczay u dawnych, że czynif-  

cy ofiary "Wierze, pokrywali fig białym ſukńem, ns  
znak ſzczerości y  proftoty. Ztąd ſpoſob mówienia w 
łacinnikow: fides alko panno velata.

Mutata- - vefle. Dla których fig odmienia Fortu­
na, tych zwykła odmieniać y ſuknie, a t i k , co my  
mowiem: cbrecila fię, albo odmieniła fię fortuna: ła* 
eitfinicy towyrażaig pod czas: odmieniła fortunaſuknie,

At vul-
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A t  vulgus infirium, &  m e r e t r i x  r e t r o  
P e r iu ra  ced i t :  d i f fug iun t  cadis 

C u m  f s c e  ficcatis amici,
F e r r e  iu g u m  p a r i t e r  dolofi.  

S e w e t  i te ru tn  C a t ſa rem  iii u l tim os 
O rb i s  Br i tannos ,  &  iu v e n u m  r e c e n s  

E x a m e n  Eois  t im e n d u m
Partibus, [Oceanoque rubro.

E l t e u /  c icat r icum <Sc ſee le r i s  p u d e t  
F ra t ru m q u e !  Q u i d  nos  du ra  re fugi tnu* 

i E t a s ?  qu id  in tac łum  nefafti
L ig u im u s?  u n d a  m an u s  iuven tus

Plebs autem mjlabilis iy meretr:x ptrfida contra 
fu  git) amici quoque qui ferre iugum ſn t i s  ſpoponde- 
runt, doiofi aufugiunt, exbciufiis, aoliis ttiam cum f a ­
ce. O Fortuna, zneolumem Jerves Caſarem proficiſcetlf 
tern in ultimos orbis Britannos, ſewes novum a- 
gmen iuvenum, re giombus orient,Hihus, ac marz rubro 
timendum. Heu\ pztdtt vulnerum, criminis W fratrum 
bello civili interfectorum! Ecquid nos hóc dura ſacu-  
lo exhorruimust quid iitzpii dimisimus non violatumf 
a quo tnetus Deorum eontinuit manus iuventutis ?

A t nulgus infidum. W  ſpoſobie myślenia Horacy-  
usza: Poſpolftwo , nierządnica, y  przyiaciel nieftały, 
odftgpuigc przyiacielą w przeciwności, ſ§ nieprzyia-  
eiele fortuny, tak iak w y ie y  nadziei? y  wiarę przez 
ich nieodftgpność nazwa! przyiazne fortunie.

Orbis Britannos. Brytaniiia, inaczey zowie fi? An­
glia, *ze dalfze ziemie nie były  dawnym odkryte, 
przetor i§ nazywali oftatnig świata kraing.

Lecx
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iccK /ttd niefiaźy, ztłradne nierządnici 
fPJiecz umkną, krzy wo co przyrzekli /miele, j 

ffraz  ciężar loſow znosić przyiaciele,
J a k  ty lko  z  lagrem wyſuſzą piwnice. 

P row adź F ortuno, Augufla w B r ito n y ,
Y  młodzi nowo-zaciężney ſzeregi,

K tórych  Wschodoroe lękaią fię  S trony ,
I  ciągle morza czerwonego brzegi.

A h ! •w/łyd, ran, zbrodni, y  zabitey braci! • 
Na coż fię naſz wiek nie odważył ſrogi ? 

Coż w niefkażoney zo/łało poflaci?
Od czegóż tyce młodzieży, na Bogi|

Lecz lud niewierny, y  zdradliwa nierządnica ucie-  
kaig od ciebie, równie j  przyjaciele nieftateczni, 
chociaż przyrzekli dźwigać cigżar lofow, umkijig iak 
tylko wyſuſz§ lagier z beczki. O Fortuno, broń ca­
łości Cezara idfeego na ollatnie świata Bryranny, 
broń y  nowo - zaciężną młodzież, ftrafzn? kraiom 
wſchodo wym, y  morzu czerwonemu. Ab wftyd, ran,zbro­
dni, y  zabitych braci woyna dotnowj. Na coż fig 
naſz nieszczęśliwy wiek me odw aży ł?  od czegoź  
wftrżytruła boiaźń Bogow ręce młodzieży? cożeśmy  
niefkażonego bezbożni zoftawili ?

Eois titnendam. Kraie wſcliodowe , iako to Persy, 
Medy, Parthy, z kroremi Cezar miał woyng.

Oceanoyue rttbro. T o  ieft Arabom, bli/kim morza 
czerwonego, które Grecy zowig: Erythrceum, nazwa­
ne zaś morze czerwone,  albo od gruntu czerwone­
go,  albo że od bli(kich gor czerwoniawych odbite 
flońca promienie, zdaig fig farbować wody tym ko­
lorem, 1 ,

Ebeu ! cicatricitm & c.  w tym y  naftgpuijcych wiers  
ſzach, wylicza okropne lkutki domowey w oy n y .

Mętu
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Mętu Deorura ctmtinuit? Qnibus
Pepercit aris ? o utinam nov&

Incude diffingas retuſum in 
A^aiiagetas Aiabasque ferrum !

(fuibus pcpercimus aris! ó utinam fortuna , hebeta- 
tos enſts in ſanguiitt cruium, novd incude Jhbrices con­
tra Majjagetas ift Arabas,
  ;     i    :  --- w..,--------- ;--—urn̂.
I Wzgląd TPftrsytnal? któryż ołtarz ocalony?

Obyś Fortuno, z ztępicnia w Jtoych /laby 
Miecz, w nowy zku/a n> kuźni ro^hąlohey:

Na grube Gety, y  ſrogie Araby!

Któryż cały ołtarz? o gdybyś fortuno, zatfpioue  
nslie  miecze w e krwi obywatelaw, na nowo ,w ku­
źni zaoftrzyła na Maffagery y  Araby.

_    Ir
O utinam, Proſl fortuny aby nadwątlone przez woy-  

nę domowy Pańftwa błv, na nowo wzmocniła.
Majſugctas. Getowie lud Scythow, czyli Tatarów 

przy Foncie Euxihſkim, gdzie był Owidyulz na w y­
gnaniu, o których tenże napiſał:

Bar ba rut aft ego ſrtm , ąuia non iutelhgur ul li, 
De rident ftolidi verba latina Geta.

Maj/a. \y' iezyku Scythow znaczy: ciężki, gruby» 
tak więc Getow, zowięc: MafTagetami, zwano ich ni­
by; ciężkiemi albo grubemi Getami.

Arabas. Arabia ielt znaczng częścif Azyi,  z Araba­
mi y Tatarami miał mieć woynę Cezar, za ktorego 
przeciw mm powodzianie, tę pieśń do Fortuny n a-  
piſał Horacyuſz.

... . '


